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Rząd Witosa zachwiany. 
Ministrowie uciekają chyłkiem lub też stronnictwa są z nich 

niezadowolone. 
Przepowiadają rządowi upadek na jesieni. 

Ferment wśród piastowców rośnie z dnia na dzień. 
te Teł. wl. - WARSZAWA, 8 lipca -
M bacząc na urzędowy komunikat pre-
tydjum rady ministrów, który zaprze
my! wszelkim pogłoskom o mającej na-
xt3Pić dymisji ministra skarbu p. Llnde-
*°i w kuluarach sejmowych sprawa po
wyższa stała się najglównlejszym tema-

rozmów. 
W fakcie posiedzenia komisji skarbo

w i z piątku na wtorek upatrują potwier 
^enla obiegających pogłosek kuluaro
wych. 

Wogóle koła polityczne uważają, iż 
^mianowanie ministrem skarbu p. Linde 
*o nie zażegnało wywołanego kryzysu 

na stanowisku ministra skarbu pó dy
misji ministra Grabskiego. Piastowcy 
chcieliby widzieć na tym stanowisku b. 
ministra skarbu pos. Michalskiego, Chje-
na jednak stara się im wyperswadować 
tę kandydaturę, twierdząc, iż tak częste 
zmiany w. tym resorcie wywrą złe wra
żenie i osłabią rząd. W gruncie rzeczy 
chodzi tu tylko o zaoszczędzenie sobie 
odpowiedzialności za p. Michalskiego któ 
ry jest czynnym członkiem klubu ludo-
wo-narodowego. 

Również dwuznaczna sytuacja wyt
worzyła się w stosunku do min. spraw za 

granicznych p. Seydy. Prezydent minis
trów p. Witos nie jest zadowolony z bie
gu tego resortu I żąda aby p. Seydę za
stąpił jakiś poważniejszy i kompeten
tna jszy polityk. Ponieważ I w tym wy
padku Zw .Lud .Narodowy nic chce kom 
pn miłować nowego rządu przez zmianę 
ludzi, przeto pozostanie pp. Lindego i 
Seyde trzeba uważać za wkradające się 
pierwsze symptomaty rozkładu rządu p. 
Witosa. Znaczna część piastowców głoś 
no wypowiada już obecne swe niezado
wolenie z połączenia z Chjcną. 

Lewicowe koła sejmowe liczą się z e-
wcntualuym ustąpieniem gabinetu Wito

sa na jesieni około października, iesU tria 
przewidziane wypadki nie zmuszą go do 
prędszej likwidacji połączenia z Chjeuą. 
Przy ewentualnym nowym bloku centro-
wo-lewicowym wykluczona jest w każ
dym razie jakakolwiek kombinacja, n-
względniaiąca Witosa. Upadek rządu po
ciągnie za sobą niechybnie dalszy roz
kład „Piasta", członkowie którego prze
niosą się do grupy pos. Dąbskełgo i w 
ten sposób oda się utworzyć demokraty
czną większość. P. 
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Spor niemiecko-francuski 
M O Ż L I W O Ś Ć Z E R W A N I A S T O S U N 

K Ó W BELGIJSKO-NIEMIECKICH. 
, PAT. — BRUKSELA, 8 lipca — „ In-
'eI>endance Belge" pisze: Ostatnie de-
*}»rche belgijskie w Berlinie jest krokiem 
"ferwszorzędnej wagi, mogąceni spowo-
,d°Wać, nietylko odwołanie ambasadora 
^iRljskiego, lecz także szereg Innych za 
^dzeń, mających na celu uzyskanie żą-
'*0ego zadość uczynienia. 

PRZECIW SABOTAŻOWI. 
PAT. — AKWIZGRAN, 8 lipca - Na 

rjytorjum pruskiem Nadrenii, obejmują 
fto strefę okupacyjną belgiijską, ukaza-
5 się odezwa nadprezydarata prowincji, 
J*ywia\jąca ludność do powstlrzymainia 
J> od aktów sabotażu. Odiezwa głosi, że 
^ w n o Rzad Rzeszy, jak i zagranica 

akty te potępiają. Za wzorem nudprezy 
denta poszli i Unii przedstawiciele władz 
lokamych. 

ODSZKODOWANIE ZA ZAMACH. 
PAT. — KOBLENCJA, 8 lflpca — 

Wysoka komisja międzysojusznicza po
stanowiła, że,należy wypłacić zairządowi 
kolei. na> terytorium okupowałam z kasy 
Rzeszy 63 mflljonów franków, jalco/ od
szkodowanie prowizoryczne za zamach 
w Duisburgu. 

PERTRAKTACJE DR. CUNO. 

AW. — BERLIN, 8 lipca — Dalsze na 
rady kanclerza Cuno z przywódcami 
stronnictw parlamentarnych nie dopro

wadziły jeszcze do żadnych konkretnych 

wyników. W każdym razie pertraktacje 
trwają w dalszym ciągu. 

ODROCZENIE PARLAMENTU RZE-
SZY. 

PAT. — BERLIN, 8 Kpca — Parla
ment Rzeszy odroczył się. Przewodtaiczą 
cy zawiadomił posłów, że może zajść po 
trzeba, ze wziględu na sytuację politycz
ną, zwołania parlemeńtu jeszcze nirzed 
październikiem,. 

SPRAWA ZAGŁĘBIA SAARY. 
PAT. — GENEWA, 8 lipca — Rada 

fgi narodów przyjęła jednogłośnie re
zolucję, dotyczącą zagłębia Saary. Rezo 
łucja wyraża zadowolenie z powodu wy 
danych ostatnio przez komisję rządzącą, 
zarządzeń administracyjnych. Pochwała 
gospodarkę ekonomiczną w komisii i mó 
w i z uznaniem o jej pracach adraMsiira-

cyjnych, dbkonanych w ciąju 5 I- pot !a£, 
w warunkacli wyjwikowo ciężkich. Rada 
l i g i narodów zapewnia w swej rczoiucB 
komisji całkowite swe poparcie w dtffcte 
wypełniania powierzonej jej m2s#l 

Z TRYBUNAŁU MIĘDZYNARODOWO 
GO. 

PAT. — HAGA ; 8 Bpcą — Nto posterfoe 
nju m8ędizynorodr*wego trybimafti, poś-
wfcęcowem w sprawie parowca „Wtanbie 
don**, delega* niemieckt Schiffer rozpo
czął swe wywody* usiłując uspira/wied-
liwlć stanowisko Niemiec. Zazainaczył on 
że' musi jnterprettować pc^anowienła 
trakitatu wersalskiego, nie według ttttery, 
łecz według jego ducha. Scluffer pirzema 
wiać będzłte w dalszym ciągu w ponie
działek. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
UPOSAŻENIE F U N K C J O N A R J U S Z Y 

P A Ń S T W O W Y C H . 

. ^ A T . — W A R S Z A W A , 8 lipca — Na 
J^ejszem posiedzeniu podkomisji bud-
JQWeJ sejmowej dla spraw • urzędnl-
J^h przystąpiono do trzeciego czytania 
^ W y 0 uposażeniu funkcijonarjuszy pań 
^°wych . Przyjęto bez zmilan przepisy 
J^gólowe ustawy w brzmieniu tem sta 

felkie ustalono w czytaniu drugiem. 

P R Z Y J Ę C I A U P A P I E Ż A . 

PAT. — R Z Y M , 8 iipca — Papież 
na posłuchaniu biskupa Łosińskie 

\ J Msgr. Farolfiego, sekretarza muncja-
Papieskiej w Warszawie. 

ii . 

^ ' ^ Z D I N T E R N I S T Ó W P O L S K I C H . 

t ^ A T . — WILNO, 8 ilpca — Dziś roz 
V ^ ^e w Wilnie 5-iiy zjazd intenniis-

Polskich, pierwszy w niepodległej 
M| e j - gdyż osteitni, jak wiadomo od-

we l.wowle w r. 1914. Pierwszy 
i (Oj1' ujazdu1 poświęcony był powitaniom 
i iL^ytywaniu depesz, poczem uczest-
Vr̂  zjazdu zwiedzili rróiastio. W drugibn 
I Ł l̂ ozpoczniie się czytanie referatów 
^yskus}a. Również otwarta została tu-
V j S t a w a farmaceutyczna. Zjazd po-

ą ao środy. 

V N D Y K A T D Z I E N N I K A R Z Y W K A -
. T O W I C A C H . 

^ t u u *~ KATOWICE, 8 lipca W loka-
h S o o d | dzialu Ajencji Wschod-
w^iir!vy^0 organteacyjne zebranie S d a rzy Polskich, na którem powo-
y% życia syndykat dzkłinikarzy pol h.sVriT ^^towicach. Terenem działalnoś 
ê. a ,ykatu ma być województwo śląs-

p 
ychwalewlu statutu wybrano za-

czący na sejm śląski Rymarz, Goniec 
Śląski, wi;:e-prezes poseł Pronowis, Po 
łak, sekretanz Bednairz PAT., skarbnik 
Kopczyński Gazeta Ludowa, oraz Słow
nik Gazeta Robotnicza. 

Adres zarządu syndykatu: Katowice, 
ul. Kościuszki' 3, 'Ajencja Wschodnia. • 

ZBIORY W MAŁOPOLSCE. 
AW. — LWÓW, 8 Upca — „Gazeta 

Lwowska" podaje szereg informacji na te 
mat spodziewanych tego roku zbiorów 
w Matopcfóce Wschodniej. 

Zboże: pszenica, żyto i owies, zapo
wiadają się bardzo dobrze. Ziemniaki i ku 
kuirydza — doskonale. Jedynie siano i ko 
niczyna^ poniosły skutkiem deszczu, 
stru/ty. Żniw z powodu chłodów czerwco 
wych należy się w tym roku spodziewać 
około 20 bm. 

Naogół zbtory tegoroczne w Mało
polsce Wschodniej zapowiadają się zna 
cznie lepiej, niż w roku ubiegłym, tak, że 
według wszelkich danych można będzie 
w zupełności potrzeby tej dzielnicy za
spokoić, zwłaszcza, że większa część u-
gorów w roku zeszłym nie uprawiona, 
obecnie jest zasiana. 

SOPPOTY W CIĘŻKIEJ SYTUACJI. 
AW. — GDAŃSK, 8 lipca — Soppoty 

znalazły się woiężkiej sytuacji finanso
wej. Skuciem bardzo nikłego napływu 
kuracjuszy miasto zmuszane zostało do 
wzięcia udei/ałn. w emisji gdańskihc pie
niędzy papierowych, naraz te w wysokoś 
ci 2 mlrjardów marek. 

KWESTJA NARODOWOŚCIOWA W 
ROSJI. 

AW. — MOSKWA, 8 lipca — W Pra 
wdzie ukazał się artykuł, stwierdzający 

dościowego, jako zbędnego, ponieważ do 
konał on swego zadania, a mianowicie 
stworzył republM narodowościowe i o-
kręgi autonomiczne. 

SYTUACJA EKONOMICZNA ROSJI. 
AW. — MOSKWA, 8 Kpca - Prasa 

sowiecka w ostatnich czasach stale za
mieszcza optymistyczne aTtykuly, w któ 
rych wyraża gorące przekonanie, że sy
tuacja ekonomiczna , Rosji sowieckitej sto 
le się poprawia. Dzienniki stwierdzają, 
ię głód. w Rosji został już całkowicie za 
zegnany i niedługo ludność rosyjska bę
dzie miała możność pwrotu do owocnej 
pracy. 

DEMENTI. 
PAT. — SOFJA, 8 lipca — Bułgarska 

Agencja Tek zaprzecza informacjom, po
danym przez niektóre organy prasy zag
ranicznej, jakoby wdowa po Stambułu-
sklim została oo powrocie do Bułgarii a-
resztowana. ' -

SOJUSZ RUMUtiSKO-JUGOSŁOWIAŃ 
SKI. 

. PAT- - BELGRAD, 8 lipca - Układ 
między Rumunją a SHS., zawarty w Bel 
gradzie dnia 7 czerwca 21 tr. w sprawie 
obrony przeciw nitesprowokowanym atia 
kom ze strony Węgier lub Bułgar l zos
tał odnowiony na dalsze trzy lata. 

POJEDYNEK MINISTERJALNY W 
HISZPANJI. 

PAT.— MADRYT, 8 Hpca — W wyni 
ku zatargu między generałem AguElier I 
b. ministrem Sanehez-Sąuezo, obie stro
ny wyznaczyły sekundantów. 

KWESTJA FJUME. 
AW. — BELGRAD, 8 lipca — Rząd 

włoski wysłał do rządu jugosłowiańskie 

dzieję, że kwestja mteate Fjume zosuiirfe 
w najbliższej przyszłości przychyłnte za 
łatwoina. 

DelegacP jugosłowiańscy otmzymali w 

UKŁAD WASZYNGTOŃSKL 
PAT. — PARYŻ, 8 lipca — Izba pray-

jęła 460 głosami przeciw 106 projekt uste 
wy, irąjtyflkującej układ waszyngtoński 
sprawie Fjume nowe instrukcje. 

KONCESJE TURECKIE. 
PAT. - LOZANNA. 8 tjpca — Dełega 

ci państw sojusznłczycli oraz Turcji roz-
PDCzęlr wczoraj po południu omawianie 
treści koncesji i kuponów. Dalszy cfiąg po 
siedzenia odbędzie silę w dniu jutrzej
szym. Turcy wysunęli w sprawie kon
cesji program, idący dałej. aniżeM prog
ram sojuszników. Zarówno sojusziaicy, 
jak i Turcy odmówił? wyuiirria opiniji o 
tom posiedzeniu. 

SPRAWA OPIUM. 
PA>T — GENEWA, 8 lipca — Rada 

Ligi narodów wysłuchała spTawozdbiłia 
komis! dla spraw zwalczania handlu op-
jum. Spra»wozdandie zostało przyjęte z 
wnioskiem lorda Roberta Ceciła. Wmflo-
sek ten wzywa wszystfkie rządy, które 
dotychczas rrte wprowadziły u siebie cer 
tyfjflcaiów przewozowych dla opjum, ko 
kaihy itp-, aby uczyniły to jaik najrych-
lej. 

DR. BENESZ W PARYŻU. 
PAT. — PARYŻ, 8 lipca — Wczoraj 

przybył do Paryża Dr. Benesz, aby jak 
donoszą pilsma, podjąć na nowo rokowa
nia przerwane w sprawie ilraktaftu haiidlo 
w ego frarK^sko-czechosłowadkiegD. 



"Str. 2. . E P U B I I I K A* 

wojewódz'-

W ekrcsJe sprawozdawczym polski 
Miazek przemysłowców metalowych 

urzeszył ogromną większość aakładów 
ms talowych wszystkich 3-eh połączo
nych dzielnic Polski. Liczba członków % 
281 w roku 1921, zatrudniających 27.54S 
robotników, wzrosła do 315,z 45,582 pra
cownikami. Władze związku stanowili: 
Po śmierci p. StanisławaNajmaiia preze
sem rady i zarządu obrany zastał p. Jąn 
Jeziorański. Na stanowisko dyrektora 
zarządzającego, powołano ponownie p. 
llnź. S. J. Okolskiego. Wciął rtwszerza-
Jący się zakres spraw wykazał konie
czność utworzcin&a komisji specjalnych w 
Bości 13-u, dio współpracy w których za
proszono rzeczoznawców z pośTÓd przed-
tóawfcielł fcibryk zrzeszonych. • 

W wydanym roczniku szereg tablic 
thisłruje w sposób ścisły rozwój guiup te
rytorialnych 1 zawodowych, Sprawy 
boiinicze, statystykę strejków, jak również 
werost prodojkcjl, płacy robotniczej, cen 
surowców i i d. Wykazy te przoe^Kxlzą 
oczywiście rozmiary sprawozdania dzien-
riścarstó-ego, odsyłamy więc ciekawych 
do źr&dla. 

W kwitefoRu ubiegłego roku związek 
(rozpoczął wydawnictwo swego organu, 
tygodnika „Przemys! Metalowy4'. Zwię
zła, lecz nkkmfeirnle urozmaicona treść 
tego czasopisma dotyczy prawie wyłą
cznie spraw zawodowych 1 zawiera wflele 
źródłowych i cennych toifommaejt. Npk.' 
rubryka cein zagranicznych na półszla
chetne metale, przeliczonych na wahitę 
polską po kursie dmia, a podainych rta za 
saidzie codziennych doniesień z giełd ber 
lińskiej i londyńskiej, — stała się niełe-
dwie urzędowem źródłem orientacji. Re
dakcję pisma związek powterzyl swemu 
wicedyrektorowi p. Inł, Maurycemu 
Chonzewskiemu. 

Należy wspomnieć choć w krótkich 
słowach o „Kooperatywie przemysłow
ców metalowych", WióreJ zadaniem było 
zapatrywanie swych członków w r.fo 
cbędne surowce. Przy kapitale, wynó 
szącym na początku roku sprawozdiaw 
c?ę§o mlfljon 300 tysięcy marek pol, do-
konajfa ona obrolfu — w cyfrach okrą-
głyth — na 4 mlljardy 875 mjljonów 
mzitk pol. Wobec nasze} wadliwej u-
stawy o spółdzielniach z końcem roku 
„Kooperatywa" zlikwidowała się, prze
kształca ląc się w „Spółkę akcyjną, Zje 
ónoczoni Polscy Przemysłowcy Metato 

Podane w 2-fon roczniku Pote. Zw. P. 
M. sprawozdiatiSa dobitnie wykazują, tż 
polski przemysł metalowy, najważniejszy 
dział techniki krajowej, pomyślnie prze
zwycięża wszelkie a tak liczne tnidności 
przejściowego okresu naszego jeszcze 
liieuregulowaincgo życia gospodlairczego 

•żarze a&f|io£!ąskicj częScS 
t|\va śląskiego: 

1. Bank Francusko-Polski, OddzM w 
Katowicach. • 

2. Bank Handlowy w Warszawie, Od 
dział w Katowicach. 

3. Bank Przemysłowców w Toruniu, 
Oddział w Katowicach. 

4. Bank Śląski w Katowicach, 
5. Bank Związku Spółek Zarobko

wych w Poznaniu, Oddział w Katowi
cach. 

6. Darmstadter und Nattonalbank, Od 
dział w Katowicach.. 

7. Deuische Bank, Oddział w Kato
wicach. 

8. Dtscoiffiogesellschaft, OdkMil w 
Katowicach. 

9. Drc6dnor Bank, Oddział w Kato
wicach. 

10. Górnośląski badk handlowy w 
Katowicach. 

11. Polski Bank Handlowy w Pozna
niu, Oddhtj&jl w Katowicach. 

12. Polski Bank Krajowy, Oddzfał w 
Katowicach. 

13. Śląski Bank Przemysłowy w Biel 
sku, Oddział w Katowicach. 

Prawa komisjanerów dewizowych 
przyznane zostały wszystkim oddziałom 
banków wyżej wymienionych oraz od-
dżiaiłom banków. — konilsjonorów. 

Rozporządzenie powyższe obowłazu 
jc od jutra. 1 
O POTRZEBY ~KULTWRALNE POLA

KÓW W LETGALJ1. 
PAT. — RYGA, b lipca — Na wczo-

raj3zem posiedzeniu sejmu deputowany z 
Letgalji polak Wierzbicki, wygłosił dłuż
sze przemówienie, w ktćrem zaznaczył 
że rząd łotewski nie uwzględnia w dosta 
teeanej mierze potrzeb kulturalnych lud
ności polskiej, jak również pomiia pola
ków przy nadziało ziemi i przy udzielaniu 
zapomóg na odbudowę. Zdaniem posła 
Wierzbickiego rząd łotewski odnosi się 
do polaków niechętnie i z niedowierza
niem. Mówca dowodził, że bardzo wielu 
polaków zostało zapisanych podczas spisu 
ludności w r. 1920, jako białorusini, a to 
w tym celu, by sztucznie zmniejszyć daty 
statystyczne co do i i ości ludności polskiej 
Po mowie posła Wierzbickiego zabrał głos 
inny poseł z Letgalji, który starał się do
wieść, że polakom na Łotwie nje dzieje 
się żadna krzywda. 

CANK1 DEWIZOWE NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU. 

Mftnfefer skarbu wydał rozporządzę 
n!e, na mocy którego prawa banków de
wizowych otrzymują następujące przed
siębiorstwa bankowe działające na ob-

Zorganizowany przeciw gabinetowi Can-
kowa. Spiskowcy pozostawali w stosun
kach z rządem sowieckim. W niektórych 
miastach doszło do starć między wojskiem 
a komunistami. W Filipopolu komuniści 
bronili się w jednym z domów i dom ten 
musiało wojsko brać szturmem. 

, ? l ł V ł - ' ! \ I K i-*'.' 
FINANSE BAWARSKIE. 

AW. — MONACHJUM, 7 lipca — Ba 
warska rada ministrów obradowała nad 
projektem ustawy, przywracającym samo
dzielny zarząd finansami w BawarjL Usta
wa ta przejść winna przez sejm bawarski 
jeszcze w czasie trwania obecnej sesj;. 
Projekt zmierza do całkowitego usamo
dzielnienia administracji skarbowej od cen 
tralnych urzędów Rzeszy. 

W związku z tym zaznaczyć należy, że 
podobny wniosek został zgłoszony już 
przed dwoma laty przez bawarską partję 
ludową. Utonął on podówczas w komi
sjach, nic doczekawszy się wejścia na 
plenum. 

RAKOWSKI NA MIEJSCE KRASJNA. 
AW. — BERLIN, r lipca — Według 

dnr.!csień prasy niemieckiej, rząd rosyj
ski zamianować ma na stanowisko przed 
stawietela handlowego w Laidynie r.B 
miejsce Krassina.-RakowsWego, pod wa 
runkiesn udzielenia mu agreemęnt przez 
rząd angielski. 

Ż E B R A K - M1LJONER. 

LWÓW, 3 Epca — Na placu Mariackim 
przytrzymał posterunkowy niejakiego 
Mozesa Spindla, który żebrząc domaga! 
się ofiarodowców nowego banknotu 100 
markowego, nic chcąc przyjąć zniszczo
nego. Odprowadzono Mozesa do komisar 
jato, gdzie znaleziono przy nimi 375.000 
mk. gotówką, weksle i skrypt 2-cli firm 
kupieckich we Lwowie, którym Spiindel 
pożyczył przeszło 2 mlljony marek na 2 
proc. 

NAJWIĘKSZA WYSTAWA MAREK 
W ŚWIECIE. 

POLITYKA TRUDOWIKÓW. 
AW. — LWÓW, ó lipca — Po dłuż

szych naradach delegatów przybyłych z 
Małopolski Wschodniej, Wołynia, Podla
sia Chejszczyzny, partja trudowicka po
stanowiła zapoczątkować szeroką akcję 
w kierunku zakładania po wsiach i mia
stach prywatnych ukraińskich szkół lu 
dowych. 

Fundusze na cel powyższy mają pocho 
dzić ze składek publicznych. 

Według twierdzeń, krążących w ko 
łach partyjnych polskich zdaje się nie ule 
gać wątpliwości, że uchwała ta ma na wi
doku cele wyłącznie polityczne. 

SPISEK KOMUNISTYCZNY W PLEW 
NIE. 

POAT. — BERLIN, T> lipca — Dzien
niki berlińskie donoszą z Sofji, że w Plew 
nie wykryto wielki spisek komunistyczny 

W Londynie otwarto największą dotąd 
na świecie wystawę marek w Royal Hor 
ticullural Hall w ilości przeszło jedno mil 
jona, wartościl 2 miljony funtów, co na na 
sze marki przedstawia wartość przeszło 
1000 miljonów marek. — Zbiory pocho
dzą od 600 największych filalelistów an
gielskich, amerykańskich i japońskich. 
Najcenniejszą marką na tej wystawie jest 
angielska 1-dno centłmowa marka z r, 
1856 z British Gnyana. W r. 1878 kupi} 
ją pewien handlarz w Liverpolu za 120 
funtów, a następnie nabył ją znanyfilate-
lista Fenary za 150 funtów, po jego śmiei 
ci zaś sprzedano ją za 7600 funtów (prze
szło 3 miljardy m, pol.). Odkrył ją pier
wotnie jakiś student, podobnie jak ftaną 
bardzo cenną markę znajdńjącą się teraz 
w zbiorach króla angielskiego, mianowi
cie stemplowaną markę Mauritius. Otrzy 
mał on później za nią 1450 funtów. Wy
stawa cieszy się olbrzymiem powodze
niem w Londynie. 

Kupujcie 8-proc. 
Pożyczkę złotą. 

ZNIESIENIE.- KŁAMSTWA. 
Każdy przestępca musi przyznać się TdO 

winy. 
Kłamstwo zostcince zniesione, a tW' 

umi prawdy — zabezpieczony. Oto naj-
nowsza sensacyjna wiadomość, jaką p t# 
noszą gazety amerykańskie. ^ 

Dr. Richard House z Ferris w Teksa-
s'e oświadcza, że „scopoJamine", medy' 
kamenł, przy pomocy którego można 
wprowadzić człowieka w połowiczny 
sen, ma taką własność iż po zażyciu 6° 

każdy człowiek pozbahviony zostaje 
możności rozumnego myślenia, tak, z { 

nie jest w sranie kłamać, podczas gdy' 
te jego zdolności pozostają nietknięte. 

W więzieniu St. Quentin pewien are 
sztant, posądzony o morderstwo po z* 
życiu tego środka był w stanie wykazaj 
swą niewinność, podczas gdy dwaj łjS 
więźniowie ni etylko przyznali się 9 
przestępstwa — lecz także do całeSjJ 
szeregu innych zbrodni, o które nte by" 
nawet oskarżeni. 

Wielu nowojorskich rzeczoznawco^ 
a wśród nich także Dr. Clarence DaitC1 

z narodowej komisji hygieny, oświadcz? 
to, że obserwację przekonały ich o tea*1' 
iż clicrzy pod wpływem środlca medyd 
nego „scopolamiine" \ wprowadzeni' zostf 
ją w stan pół hypnotyczny, w któryś 
nic są w możaiości udzielEinaią innych o* 
powiedzi, jak tylko prawdziwych. 

KONGRES WIEDEŃSKICH GRUBASÓW*' 
W restauracji Swobody na Kaisef' 

slrasse w Wiedniu odbył się „Kongres ĝ jj 
basów'-', który zgromadził te osobistość 
oaddunajskiej stolicy, które „najwięcej 
ważyć mogą na wadze". 

Ostatni kongres wiedeńskich grubasów 
odbył się przed dziesięciu laty i wówcz*| 
to pierwszą nagrodę otrzymał właścici^ 
restauracji i hotelu Wutzel, który waWj 
234 kilogramów. Tegoroczny laureat j ^ ' 
o wiele lżejszy. Jest to niejaki Franciszek 

Seebock, handlarz koni, o wadze 156 k i l 0 , 

gramów. .j 
Widoc-nie ciężkie powojenne stosun* 

nie sprzyjają produkcji grubasiw. 
• •—~» 

K a w a l e r 
poszukuje umeblowanego pokojtl 
w śródmieściu, najchątniej z używa* 
niem łazienki. Cena nie odgrywa 
roli. Zgłoszenia do administracji 

„Republiki" pod „Dr. L. K.". 

KOMUNIKAT. 

DO WŁAŚCICIELI DOMÓW. 
Uprasza się o zwracanie do biiura 

Czerw. Krzyża, przy ul. Piotrkowskie)9? 
w godzinach od 9 — 3 ofiar, zebrafl*^ 
wśród lokatorów domu na listy, dostać 
ne przez komisarjaty policji 

A. KAGANOWSKI. 

Trzy lata, 
W ostatniej chwili przed zatrzymaniem 

pociągu nie mógł sobie przypomnieć jej wy 
glądu, jak jasna, świetlana plama unosiła 
się jej postać przed jego oczyma. Gdy przy 
glądał się fotografji, przysłanej mu niegdyś, 
n|e wkłrłał Maszy — ale jakąś drobną, śli
czną dziewczynkę z złocistemi lokami nad 
czołem. 

Oto widzi bramę domu, w którym mic 
szkał, i obok której spędzał czas do pół 
nocy... Fierwsze wieczory... Pamięta dosko 
aale każdy kamień na tern miejscu, gdzie 
stały jej stopy — ale ona sama — Masza— 
wydaje mu się tak dziwnie daleka, taka ob 
ca, Przez całe trzy lata, w długie wieczo 
ry żołnierskie w koszarach, lub gdy stał w 
noce mroźne na warcie, gdzieś na Kauka
zie — była mu o wiele bliższa. 

Trzy lata. 
Jak to dawno było? — Jesienna noc 

?ółte światło latarń odbijało się w kału 
żach błota. Było ogromnie ciężko na ser
cu, niby leżał głaz kamienny. I tylko to je
dno: — oto Masza płacze i jej cienkie war-
r*i krzywią się, jak u dziecka, a za chwilę 
śmieją się jej błękitne oczęta, a śnieżne 
rączki głaszczą go po twarzy, jak lekki wia 
cerek w promieniach słońca: 

— Nie martw się Jurku... przeleci,,, 
wróołs*... będę czekała. 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Jur oparł się o stopnie wagonu, z które 
go w tej chwili wyszedł i położył na ziemi 
żołnierski swój tłumok. Każda kobieta na 
dworcu wydawała mu się Maszą. 

— Może nie otrzymała mego listu, w 
którym pisałem jej o swym przyjeździe? 

Ostatnio rzadko otrzymywał listy. W 
ostatnim liście pisała , iż dawno nie miesz
ka u swej matki. 

Kolejarze szykowali się do porządkowa 
nia następnego pociągu a Jur stał ciągle na 
tym samym miejscu. Potem przeszedł się 
po peronie z zielonym tłumokiem na ple
cach. Wskazówki na jasno oświetlonym ze 
garze posuwały się zwolna, nieznacznie:— 
trzy kwadranse... godzina... ieszcze kwa
drans. 

Nie przyszła. 

Siedzieli zwykle razem obydwaj na ni 
skich, szewekich trójnogach. Między nimi 
stał brudny warsztat szeweki, na którem 
wiecznie paliła się zakopcona lampka, W 
mrocznej izdebce czuć było ciepły zapach 
skóry i gotowanych kartofli. Są kolegami 
jeszcze z lat chłopięcych. Razem uczyli się 
u majstra fachu szewekiego i teraz, gdy Jur 
kopnięciem nogi otworzył ciężkie drzwi, 
siedzący przy warsztacie Władek (towa
rzysz szeweki) w pierwszej chwili przypa
trywał mu się badawczo, mrużąc oczy, ale 
widać poznał go, bo szybko chmął w kąt 
młotek i dziurawy but, trzymany w ręku, 
rzucając mu się na piersi. 

— Jurek, Jurek - na litość boskąl Jak 
się masz? Co7 przeszło... przeszło!... 

^^^^^^j^^^^j mnie ieszcz.-,? 

Teraz siedząc jeden obok drugiego, opo 
wiadali sobie co zaszło nowego przez te 
trzy lata, gdy Jur był w wojsku. 

— Pytasz o Maszę? — Jeszcześ nie za
pomniał? co? Stara miłość — uśmiecha się 
Władek, liżąc językiem kawałek podeszwy 
—jak ci to powiedzieć, kochany bracie, wi
dzisz, z początku zachodziła do mojej żony, 
potem coraz rzadziej, ostatnio wcale jej nie 
widziałem. 

Jur siedział, trzymając splecione palce 
rąk na kolanach. Przysłuchiwał się smu
tnie słowom przyjaciela. 

— A dokąd ona się od matki wyprowa
dziła? 

— Tc>|o, widzisz, nie wiem... nie mogę 
ci powiedzieć... 

— Może ją gdzieś spotkam? 
Wład' k odrzucił nagle t obole 1 przysu 

nął się do Jurka: 
— Zobaczyć, Jurku, ją moiesz, ale czy 

ty tam do niej pójdziesz? 
Oczy zaświeciły mu ogniem, warg} skur 

czyły się boleśnie. 
— Władku, powiedz odrazu... Co jes'. z 

Maszą? | 
— Ona już do, niczego! 
Władek podniósł się z siedzenia, jakby 

zamierzał się na przyjaciela. 
Ona już do niczego! • 

— Słuchaj mnie, Jur, wybij sobi* 
dziewczynę z głowy. 

Chłopak szedł dalej, jakgdyby nie *" 
szał, ćo do niego mówiono. , sj 

— Udawaj, że njc nie wiesz... ZaczflJ< 

ze złością, źle na tym wyjdziesz... 
Jur spojrzał nań badawczo — czego ^ 

chce od niego? Co się tu wogóle djde'fl. 
Czy on tak mówi o tej małej dziewczy*^/ 
z złocistemi lokami nad czołem?—D° 
go prowadzi? w 

Jur uczuł nagle, żc coś się z nim s t 

coś niesamowitego. - -. — j 
Leży na pledzie żołnierskim i *^ P J 

siach czuje piekący ból — tęsknotę " ° ^ 
szczonego domu. To prze.cież takie P 
ste. 

— Masza juź do niczegol w 1 
I zapytał cichym, złamanym t?0,sC

(j|;iV 
— Dokąd ty mnie prowadzisz vtj{0$f 
— Pokażę ci ją na ulicy... Podejd2,1 

— Na ulicy?... . Ą 
— Tak... będziesz udawał, że n1 

Ariesz.... , , M 
Nie wierzy mu się. Rzeczywiście . ( 

• Maszę. I ona będzie taka jak , * n

 ( 

Był dżdżysty, jesienny wieczór i ostry 
wiatr wrzynał się w płuca. 1 

Nad płonąceml latarniami tworzyły się 
promienne kręgi światła zielonego koloru. 
W powietrzu unosił sie. głuchv łomot huczą 

czy maszę. 1 umi ucuł;» ,— • , 
Zwolnił kroku. Przypomniało , * J L 

jak dawniej zakradał się z ko . l e 8 a n n ' ba c 5 | 
mi na boczne uliczki miasta, by & 0 r°l 
„takie" dziewczęta, i jak raz się gł°- .1 
płakał gdy jakaś z nich doń P o d c ? ^ a d « J 

— To zdaje się ona... — nJJ , w{.. ri f * 
gdy doszli do rogu mrocznej u » c z K L 0 fSJl 
stem. Było zupełnie ciemno, bar» f\ 
przechodniów, tylko jakieś kofc- i-^, { 0 \ { 

chadzały się nerwowo tam i % P° jcja ' 
| Czasem przystawały, oparłszy si« 



„R E R U B E I R A" Str. S. 

delegatów fabrycznych 
DeBegaei z w r ó c i ! ! s ię przeciw kierownikom wszystkich związókw. 

Żądają raz jeszcze przedwojennej z a p ł a t y w złotych 
Jak już dtomosilliśmy, odbyło się zebra 

^ wszystkich zarządów •związków za
rodowych włókiitenintezych, na kiórom 
•fchwaiono zwoillać na n&edfciclę wspoł-
* zebranie delegatów fabrycznych. 

Ody wczoraj w oznaczonej godzinie 
<*> dtomu nr. 34 przy ul. Przejazd, gdlzie 
•jAsści siię dom ludowy, przyby ł delegaci 
Mryczn i wszystkich związków okaza
nie, że sale Jest zamknięta, a przed wej 
^lem widniała kartka, z obwieszczeniem 
Miazku chadeckiego, że nie zgadza się 
j 1 * to, by żebranie odbyło się w sali. Denaci postanowili odbyć zebranie w po-
^ekalnl kina domu ludowego. 

Do prezydjum wybrani zostoli p. Kar 
%rTi w charakterze assesoirów pp. Wy-
%słowski i Prawic, „Praca", Bifcunikow-
*a i Rachubifiski Ch. D. 

Po ukonstytuowaniu się prezydijum 
2abra)ł głos przewodniczący i> obźnajo-
•^wszy obecnych z położeniem ekotno-
IJteznem roboitavilków, podkreślił, iż nale
py stworzyć jednolity front i walczyć o 
^Drawę bytu, klasy pracującej. 

Następnie pnzemawialii delegaci, należą
cy do różnych związków, potępiając dlzia 
łaflność kierowników związków zawód© 
v.ych, którzy nawet nie raczyi przybyć 
rła zebranie. Podkreślali oni, i i nie nale
ży zważać na zakulisowe poczynania 
kierowników, którzy ze względów oso
bistych nie chcą dopuścić do tego, by ro 
botnicy ziączyli się 1 wspólnie walczyli. 

Przy omawianiu sprawy zamknięcia 
staCi związku chadeckiego mówcy doszli 
do wtnftosku. iż fakt ten zawdzięcza sie 
prowodyinom Chjeny, którzy w Warsza
wie, dowiedziawszy się o dążeniu robot 
miików do wspólnej akcji, postanowili prze 
szkodzić temu, odmawiając w ostatniej 
chwili udzielenia sialli. 

Delegat związku chadeckiego oświad 
ji, iż saJa zositala zamknięta, gdyż 

związek uważał, że zebranie jest zbytcez 
ne webec wystosowania do przemysłów 
ców wspólnych żądań. 

W konkluzji przyjęto następującą re-
zollucję, zredagowaną przez przedstawi
cieli wszysifldcn związków. 

„Polączni delegaci trzech związków 
zawodowych przemysłu włókiennSczego 
w Polsce tj. związku kliaisowego, „Praca 
f chrześcijańskiego w dlnSu 8 lipca nb. tw 
przedstaricu sali domu ludowego uchwa
l i l i , co następuje: 

1. Wobec tego, że drożyzna z dma na 
dzień wzrasta w najokropniejszy sposób 
z ch rani wzywają rząd do natychmiasto
wego uregulowania płac robotniczych w 
przemyśle włókienniczym według płac 
przedwojennych w stosunku do złotego 
polskiego, w przeciwnym bowiem razie 
zebrani nie odpowiadają za konsekwen
cje. 

2. Dla osiągnięcia powyższego zebra 
nl wzywają wszystkie związki robotni
cze w Polsce do jednolitej akcji o swą 
egzystencję, jak również wzywa sie wszy 
sfkich posłów robotniczych w sejmie, aby 
zgłosili nagły wniosek o ustaleniu nowyż 
szego. Klasa robotnicza Polski poprze ich 
czynnie strejkiem powszechnym. 

3. Połączeni delegiaci wzywają rząd 

do natychmiastowego wykonania prawa 
o urlopach płatnych 8 i 15 dniowych. 

4. Zebrani połączeni delegaci uchwa* 
łilfi wybrać z pośród siebie startą komisję 
międzyzwiązkową nadzorczą, któraby w 
imfendu mobotników pilnowała jednolite
go postępowania trzech związków pod' 
czas walki o zdobycze ekonomiczne. 

5. Postanowiono wywrzeć nacisk ńa 
związki, aby dzień, uchwalony na pow
tórne zebranile, ogłoszony został na dzfleń 
11 lilpca tjj. we środę wieczorem. Na tym 
zebraniu komisja przedstawi delegatom 
wspólne opracowane postulaty. 

W końcu wybnamo komisję nadzor
czą, składającą się z następujących osób 
pp. Baigrowskieso, Michalskiego StlasSa-. 
ka, Wymystowsktego, Prawica, Wiktotr-
skiego, Benkowskiej i Totnczyńskilego. b. 

Nowy związek zawodowy. Zostali za
legalizowany nowy związek p. n. „Zwią
zek mobotmiików przemysłu skórzanego w 
RzeczypospoKibej Polskilej". 

ZwiTązek ten w tych dirlach afiwjefra 
oddział w Łodzi. b. 

LIPIEC 

Q 
PONIEDZIAŁEK 

J Dziś: Weroniki 
Jutro: 7 br. m. syn. Fellc. 
Wschód słońca o g. 3.24 
Zachód o g. 7.57 
Wsch. księżyca g. 12.10 
Zachód o g. 12.16 
Długość dnia 16.33 
Ubyło dnia 0.12 

^ M C Y , A WYBORY DO RADY MIEJ
SKIEJ W ZGIERZU. 

Bziś odbywają się w Zgierzu wybory 
spełniające do rady miejskiej. Zna-

J^nnem przytem jest, iż nie zgłoszono 
*£drtej i i s ty kandydatów, jedyna bowiem 
Etyczna organizacja niemiecka w Zgię
c i niemiecka partja pracy, skupiająca w 
?v'oich szeregach robotników fizycznych 
.I^acowników umysłowych, postanowiła 

^ e Wystawić własnej listy, aby uniknąć 
°2Proszenia głosów robotniczych. 

^ ^a zebraniu odbytem w piątek przy u-
^!!i p o s * a Zerbe, robotnicy niemieccy w |jgt

er û postanowili oddać swe głosy na 
e R spiskiej Partji Socjalistycznej, która Je s U I 5 ł « e j r a n j i socjalistycznej, 

^ . ^ j strony przyrzekła bronić w 
or

 ) s*[cj interesów niemieckiej lu ac»iącej. b 

3 w 

radzie 
dności 

Młynarze żądają podwyżki. Wczo-
kZ v

w «»kalu okręgowej komisji' zwiąż 
S w zia.wodtoiwych odbyło się" zebranie 
"Jgarzy. 

<*! „, sekretarz sekcji złożył sprawazda-
<a 2 działalności sekcji i zaznaczył, że 
w^nłte nawet po uzyskanilu 28 proc. ja-
^ oznaczyła komisja statystyczna mły 

1-ej 'kat. zairabiać będ'zife tygod^Bowo 

221760 mk.. a drugiej kart. 184860 mk. 
Wobec obliczeń komisji do badania 

wzrostu kosztów uftrzymanto, która ozna 
czyła 28 PTOC. zdrożenia, podczas, gdy w 
rzeczywistości drożyzna wzrosła o 100 
proc. postanowiono zerwać umowę, co do 
podwyżek według Dej komisji i zażądać 
70 proc. podwyżki, b. 

Tajemniczy trup w Julianowie. Wła
dze policyjne znalazły w parku Jufljanow 
skim zwłoki jakiejś kobiety llalt 25, leżące 
nad Stawem twarzą do wody. W sprawie 
powyższej polScja. prowadza energiczne 
dochodzertite nad wyjaśnafeniiiem zagadki, 
czy mamy tu do czynBełrto z mordem, czy 
też z samobójstwem. 

Walka między sąsiadami. Przy ul. Li 
powej 46 wynikła bójka między sąsiaida 
mi Stanisławem Czekalskim, a Gusta
wem Ajlertem, podczas czego obaj zadali 
sobite wzajemne cięte rtahy, piierwszy w 
okclficy kości czoiłowe}, a drugi pod pra
wym oktem. 

Do zacSlettrzewfilonyeh. młodzieńców 
wieawano pogotowie, któreigo lekarz na
łożył flm opa'tirunek. bip. 

Ze schodów do suteryny. Przy uWlcy 
Drewiniowsktoj 37, Antaniłna Rybicka Hart 
65 scliodząc ze schodów spadła z pńł-
piętra, aż db suteryny. 

' Na krzyk staruszki zbiegli się sąsie
dzi, letórzy wezwali pogotowie 1 potłu
czoną odwieziono do szpJbała przy uBcy 
Drewinoskilej. biip. 

Treatr, muzyka i sztuka. 
Teatr miejski. W ponfedlziaiłek 9 lipca 

„Wiera Mitrcewa" ś w fetna sztuka Urwan 
cowa ze znakooniltą odJtwórczyinJą tytu
łowej roCI p. L. Barwińską. 

Ł. K. S. pobił „Wartę" 2:0. 
Wyniki wczorajszych zawodów sportowych. 

ZAWODY POZNAŃSKIE. 
PAT. — POZNAŃ, 8 lipca — Dziś od 

były się tutaj zawody piJki nożnej pomię 
dzy ŁKS. i Wartą. Zwycięstwo odniósł 
ŁKS., bijąc Wartę w stosunku 2:0 (2:0). 

PAT. — POZNAŃ, 8 lipca — Zawody 
piUki nożnej, pomiędzy Warszawfenką 
Pogoniją poznańską zakończyły się wyni 
kten remisowym 4:4 (1:3). Zawody mię 
dzy Warfią II a Pottottiją I z Poznanifc» wy
nikiem 5:0 (3:0). 

ZAWODY ŁÓDZKIE. 
ZAWODY TOWARZYSKIE. 

TKS. (Toruń) — ŁTSO. 1:3 (1:1). 
Nieznaczna przewaga miejscowych. 

SędziJa p. Marczewski. 
TKS. (Toruń) — 28 p. SK. 8:2 (5:1). 
Miejscowi1 fizycznie dorównują, tech-

nicznfle ustępują przeciwnikowi Sędzio
wał p. Fildler. 

Gcdlanja (Gdańsk) — Szturm 5:4 (1:4) 
Sędzia p. Hermams. 

Gedanja (Gdańsk) — ki. Turystów 
0:3 (0:2). 

28 p. SK. II — ŁTSG. 3:0 (1:0). 
MISTRZOSTWO KL. Ć. 

Pogoń — Sparta 1:3. 
Samson — GMS. 1:10. 
Herclia — Elektrotechnicy 0:5. 
Orlę — Dąb 2 : 0 . 
HKS. — Hakoah 12 ( 0 : 2 ) . 
Sędzia p. Rettig. 

Se-

Turyści III - ŁTSG. I I I 1:2 (0:2). 
Concordia — 1 0 pap. 6 :1 (2:1). 
Amatorzy — Achduth 2:4 (2:1). 

dMa p. Goszcz ewicz. 
ŁKS. I I I — 28 p. SK. II I 5 :0 (walk.). 
Żandarmi — Społem 3 : 0 (2:0). 

G. 
ZAWODY WARSZAWSKIE. 

PAT. — WARSZAWA, 8 lipca - Dzl 
siejsze rewanżowe zawody piłki nożne] 
między harcerskim klubem sportowym 
Varsovia a CracovIa I I zakończyły się 
zwycięstwem Varsovl w stosunku 1:0. 

ZAWODY LWOWSKIE. 
PAT. — LWÓW, 8 Bpca — Rezultaty 

dzisiejszych zawodów pśłki nożnej są na 
stępujące: Lechia i 19 pp. 1:1, Sparta i 
Jutrzenka 1:0. 

PAT. — LWÓW, 8 lilpca — Dziś od
były się tutaj zawody ltekko-atletyczine o 
mistrzostwo okręgu lwowskiego, na któ
rych pobito kilka dotychczasowych re
kordów polskich. 

Rzut kulą dla pań: DzJticzukówna obu 
racz 14.17 mtr. Rekord, prawą ręką 7.68 
m. lewą 6.48 m. 

Rzut kulą dla panów: Cybulski obu
rącz 21.57 m. Reikordi prawą ręką 11.59 
m., lewą ręką 27.97 m. 

Rzut oszczepem: Szydłowski oburącz 
79.56 m. Rekord, prawą ręką 51.59 m., te 
wą ręką 27.97 m. 

Skok zwyź dla pań: DziTtczukówma 
1.20 i pół m. 

licr!-T 2 a < kża ł . Skręcił w uliczkę i począł 
się ^ widział. Jakieś ogniste koła toczyły 

^zed jego oczyma i serce mocno biło. 
^ Poczekaj tu, Jur, podejdę bliżej—mo 

'3 Poznam. 
djg^rzymał się i wydało mu się strasznie 

?(ti^~j^0' dojdź Jur, ona mnie nie spostrze 
j d°idz, to ona... 

łłvki z adrżał. Skręcł w uliczkę 5 począł 
y b «« chodzić. ~ r z 

^ r a? M .mwiitiu utul .ii 
^ Nie! j i i 1<K**K A*> 
n W a leniwe oczy spojrzały mu w twarz. 
^ u | a . Zatrzymał się. Nici 

^ o 1 ™ ^ , chodź, koteczku!...—szepce 
T mde i tuli się do jego ramienia, 
^zecta złapała go za rękę. 

Uiodź 'pani 
b~ Masza! II 

\ A rzyjaciółka odskoczyła na bok szepnę 

widzisz, Mirjan, Masza ma gościa... 
^ gl isty? _ 

Nie, to narzeczony... Ten rekrut z 
s. *az u przyjechał... 

^ dawno, Masza? 
^ JrO za różnica? — 

N a i i ' Maszcńka, gdybyś słówkiem pi 
lYlko... Rzuciłbym karabin... Uclekł-

\ c j^ fód upcy... czegobym nie uczynił 
r<.ebie, Maszeńka moja.., 

V(CK drżał mu — płakał. Stała blisko i 
H ł o1 dra*liiiwą woń tanich perfum z jej 

. ̂  sio . c i | a n i - s k ° Sl°wę J spokój malo-
' n a iej pudrem osypanej twarzy. 

Podniosła wzrok 1 wymówiła niecierplf-
wie: 

— No, ale i tak przepadło! — 
— Nie, Maszeńka, nie przepadło... Wy

jedźmy stąd... nawet już, w tej chwili... 
chodź stąd prędzej... 

— Wszyscy tak powiadacie... a potem... 
Ziewnęła i przechyliwszy giowę w stro

nę przyjaciółek, które prześcigały się w bie 
gu po chodniku i krzyknęła grubym, ochry 
płym głosem: 

— Mirjam! — 
W nocy po spotkaniu z Maszą nie mógł 

oka zmrużyć, wstręt.i nawet—miłość wal-
czy ł /w jego sercu. To wszystko wydawało 
mu się tak dziwne. W pewnej chwili zda
ło mu się, że tamtą dawną Maszę dopiero 
znajdzie, .musi jej szukać. Ale jednocześnie 
coś ukłujo go w piersi: — przypomniał so
bie. 

Wśród nocy wyskoczył z łóżka i sz/yb-
kiemi krokami mierzy} pokój, jak warjat. 
Władek, który spał w drugim pokoju, za-
patił lampką i począł go uspokajać. 

— Co ci jest, Jur, cierpisz? tak? Jur— 
słuchaj mnie, zapomnij*^ niej... to już prze
padło... 

Oczy Jura błyszczały Izami, jego szero
kie piersi falowały niespokojnie pod wąską 
żołnierską koszulą. 

— Powiadam ci, Jur, weź się do roboty 
prędzej zapomnisz... nie wiesz? „Nasz brat' 
panie, wszystko młotkiem w podeszwę pa-
kuie, potem się jeszcze na glanc wyczyści i 
dobra! — 

Starał się go rozśmieszyć, ale Jur stal 
jak martwy. 

Wtedy Władek nachylił mu się nad u-
chem; 

— Ona—gdyby nawet sporządniała—to 
też nie na długo. 

Chłopak jakgdyby ze snu zbudził się i 
zamamrotal: 

— Władek, a co one teraz robią?—czy 
już śpią? 

Prośby Władka, by więcej już tam nie 
chodzi?, na nic się nie przydały. Jur włó
czył się całemi dniami po mieście i nie 
zdając sobie sprawy z tego co robi—zawsze 
skręcał w wąską uliczkę za miastem. Za
glądał w obce okna, nie wiedząc czego wla 
ściwie szuka. Przypominał sobie wszystkie 
ulice miasta:—tu szedł za pogrzebem ojca... 
potem matki,., tu się bawił z chłopcami w 
guziki — wszystko to dzisiaj było mu tak 
bardzo drogie! Czuł się tak samotny! Chcia 
łoby się gdzieś usiąść w ciemnym kąciku i 
głośno rozpłakać... och, jak rozpłakać... Za
pada? mrok. Nie mógł sobie znaleźć miej
sca. Ilekroć chciał ominąć wąską uliczkę, 
tyle razy mimowoll zauważał, że właśnie 
w nią skręca. Zatrzymał się na tym miej
scu, gdzie wczoraj spotkał Maszę. Nic my
ślał o niczem, czuł tylko, że nie może stąd 
ruszyć. Stał tak w środku ulicy.' Zapalono 
latarnie — mgła unosiła się w powietrzu. 
Było mu zimno, ale nie myślał odejść. Zda
wało mu się, że gdyby stąd odszedł z Ma
szą, stałoby się coś takiego, o czem nawet 
pomyśleć nie mógł. 

Ale oto stanęła przed nim Masza. Za
trzymała się przed nim takim ruchem, jak
gdyby nie spodziewała się, że go tu spotka. 

— Jur, pocoś tu przyszedł? 

— Jur, to się źle może skończyć!... 
Zacisnął piaście: 
— Nie boję się nikogo, Maszeńka.., 

Pójdę dla ciebie aż dotąd... 
Zrobił palcem ruch koło szyji. 
— Ale poco ci to, Jur... Poszukaj sobie 

porządnej dziewczyny... 
I nagle rozpłakała się na głos. 
Wziął ją pieszczotliwie za rękę: uczuł 

tą dawną, kochaną z przed laty Maszę... 
Serce ścisnęło mu się mocno i nie mógł 
wstrzymać potoku łez. Długo nje mogli za
panować nad sobą. Trzymając się za ręce, 
weszli do bramy, płacząc oboje, jak dzieci. 

Pohamowała się jednak prędko, i z na
głym błyskiem w oczach, suchym głosem 
rzekła: 

— No, Jur, idź już!.~ 
— Maszal... 
— Jur, jeśli oni dowiedzą się o tein, 

przeniosą mnie stąd gdzieś, że już mnie ni
gdy nie znajdziesz. 

— Nie, Masza, chodź ze mnąl... 
— Powiedz mi, gdzie jesteś, przyjdę do 

ciebie jutro w południe. 
Podaj jej adres Władka. 
Wyszli z bramy. 
— Idź Jur, przyjdę... 
Szybkim krokiem oddaliła się. — 

* 
Nłe mógł jednak odejść z tego miejsca 

gdy po kfiku minłftach przechodził zńó: 
tą niiezką, ujrzał ją zdaleka. 

Zniknęła w jakiejś starej, niskiej bramie. 
A wraz z nią młody jegomość z parasolem 
w ręku. 

Tłóm. B. F. 



Ne zasadzie postanowienia Rady Nadzorczej, 

Zin i i iiiiKkim m u s p i l i 
z odp. udziaami przy Centralnym Stowarzyszeniu 
Kupców m. Łodzi, zwołuje 

NADZWYCZAJNE 

• 

w dniu 23 lipca 1923 roku o godz. 5-ej po pol. 
w lokalu Centralnego Związku Kupców i Prze
mysłowców Województwa Łódzkiego przy ulicy 
Piotrkowskiej J& 10. 

P O R Z Ą D E K D Z I E N N Y : 
Zagajenie posiedzenia 1 . 

2. 
3. 

Sprawozdanie Zarządu 
Zmiana Statutu 
a. zmiana nazwy Spółdzielni 
b. podwyższenie udziałów i odpowiedzialności 

członków 
c. powiększenie liczby członków Zarządu 
d. uzupełnienie w kwestji ogłoszeń 

4. Oznaczenie najwyższego kredytu dla członków 
5. Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań dla 

dla Spółdzielni 
6. Wybory Rady Nadzorczej i Zarządu. 

„MONTE-CARLO" 
(OILSPRING). 

^ „Horodyszcze Galicja", „Gotfried", 
„Fotogen" 

są to nie wyzyskane kopalnie naftowe, p r o d u k u j ą c e 
na najlepszych terenach ropodajnych w Mrażnicach. 

Głębokość na dowiercenlu/ 
UDZIAŁOWCÓW ŁYCH KOPALŃ OCZEKUJE NADZWYCZAJNIE w i e l k i l o e i 

Odziały bruttowe po Vl<» Vlo> » po Vlo do nabycia. 
Informacje udziela: 

JAKOB WAJNSZTOK, Andrzeja 48. 

2, 3 i 5 WALCOWE 
^ • B n B B B B K a r a H H B B B r 
maszyny z granltowemi walcami i stalowemi 
walcami, z chłodzeniem wodnem dla fabryk 
czekolady, cukrów, farb, mydlą, chemiczn. 
= = = = = fabryk etc. oraz = = = = = = = = 

RfYYAT MAT! I INF 
KrólewsKo - AngielsKa Linja Pocztowa 

C E N T R A L A N A P O L S K Ę : 

Warszawa, ul. Elektoralna Ns 35 . 
— - - — - T E L . 6 0 9 - 0 9 . 

F 1 L J E : L w 6 w — Gródecka 93. 
S t a n i s ł a w ó w — 3-go Maja 5. 
K o w e l — Nowokolejowa 3. 
G r o d n o — Plac Batorego 3. 

Białystok—Kilińskiego 21. 

NEW-YORKU, ~ " 
K U B Y , 
A R G E N T Y N Y , 
B R A Z Y L J I 

i innych części ś w i a t a . 

Dyrekc ja M ę s k i e g o Z a k ł a d u N a u k o w e g o 

E. KRYGIERA 
z p r o g r a m e m g i m n a z j u m n i ż s z e g o , podaje do 
wtadomości Sz. Rodziców i Opiekunów, że zapisy do 
wszystkich klas przyjmuje kancelarja szkoły (Zawadzka 9, 
I piętro) od dnia 5 lipca w godzinach od 11—13, prócz 
niedziel, i świąt. 51&-3 DYREKCJA. 

Zawiadomienie. 
Syndycy tymczasowi masy upadłości Chaskla Feinberga z mocy 

art 612 Kod. Handl. zawiadamiają wszystkich wierzycieli wspomnianej 
masy, ze Sąd Okręgowy w Łodzi na posiedzeniu Wydziału Handlowego 
w dniu 21 czerwca 1923 roku wyznaczył ostateczny miesięczny termin do 
sprawdzenia pretensji do masy, upływający 21 lipca 1923 roku. Spraw
dzanie wierzytelności odbywać się będzie w obecności Sędziego Komisa
rza i Syndyków w Kancefarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi (Pańska 116, pokój 42), gdzie wierzyciele stawić się winni 
osobiście lub przez pełnomocników z dowodami swoich pretensji. Dla 
dogodności wierzycieli Sędzia Komisarz wyznaczył do sprawdzania wie
rzytelności następujące terminy stałe: 11, 13, 17, 19 1 21 lipca r. b. 
(godz. 12 I pół). 

Wierzyciele, których wierzytelności nie zostaną sprawdzone, podle-
dać będą skutkom, w art 612 i 513 K- H. przewidzianym. 

Syndycy tymczasowi: 
Adwokat Radzisław Wodziński, Łódź, Konstantynowska 6. 

Adwokat Ryszard KIJawski. Łódź, Piotrkowska 49. 
674—1 Ch. L, Llpnowskl, Łódf, Piotrkowska 46. 

C Z Y T A J C I E 
dział handlowy 

R E P U B L I K I 
a przekonancie się, l i to
wary nie stanieją. Nie 
zwlekajcie więc i kupujcie, 
co kto potrzebuje: PŁÓTNA, 
towary wełniane, firanki, 
chustki, obrusy, kołdry 
kapy. CERATY, linoleum, 
chodniki — Wszystko na 
r a t y , tylko w firmie 

Z G O D A " 
Gdańska Ml 77. 

NB. Specjalne względy dla 
czytelników .Republiki'. 

Ogłoszenia droDne: 
KUPNO I SPRZEDA* 

(za wyraz 300 m) 

KUPUJĘ, płacę 200 pr<*| 
drożej za Iłoto, srebrtj 

brylanty, sztuczne zętf 
garderobę, kapy pluszo*' 
Presze się przekonać. 
chodnia 32, poprzeeffl 
oficyna, lp.rn.13L.MiBw 

576-3 

UPUJE MEBLE, o? 
wany, futra, mas: 

ny do szycia. Wajnracj 
Benedykta 19. 

KUPUJE meble, <W 
wany, futra, gard*] 

robę, maszyny do szyd' 
Płacę najwyższe c e nj' 
Łainik. Benedykta N? % 
m 13 parter. 597-* 

AL0N0WY orkiestrion 
i do sprzedania. Cena 

miljony. Rajtera 13 Bal"'! 
Jachimlak. S34—?| 

JENNIKI i, płótna szty* 
• ne krawieckie poltfjL 

Warsztackl, PiotrkowHj 
Nb 23. 2I6^j[ 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 240 mk.) 

KUSZERKA PIPIKOtfjJj j v 
przyjmuje zaraówiajjl *# 

!
iaó miejscowych i prjjl %*j 
ezdnych, Piotrkowska '?| n,. 

465—d3 n " 
*< 
*LL| 

to 

ZIEWCZYNKA do odfl 
nia na własne, 8-n'1 

dniowa, nie phrzczoij* 
z powodu śmierci mv*, ijjp 
Wiadomość Szkolna* ^ w j | 
4-te piętro. 514^ ^ 

TENOGRAFJI udzieli "> ^ 
tynowany nauczyć"" Wft 

Ewentualnie za lekcję n l ' Q r . 
mieckiego. Zgłoszenia d "J* 
.Republiki- pod .Stel"; g|p 

Dr. L 
CHOROBY SKÓRNE, WŁO
SÓW, WENERYCZNE I MO-

CZOPLCLOWE. 
LECZENIE ŚWIATŁEM (LAM
PA KWARCOWA) I PROMIE

NIAMI ROENTGENA. 
ZAWADZKA Je 1. 

PFIYJMOLŁ OD 8—1 i OD 6—8. 
DLA M l OD * - Ł 304—0 

ANNA z średnim *J1 
kształceniem poszuMfl 

posady biurowej, na' 
niej za kasjerkę, 
do adm. .Republiki 
.Guta'. 539?, 

Ol. 
I WE-

1 wszelkie inne 

Biuro 
Techniczne 
016 -6 

maszyny dla fabrykacji czekolady 1 cukrów 
• DOSTARCZA ZE SKŁADU = = = = = 

J. JARECKI i A. B U K I 
W a r s z a w a , Z ł o t a 6 5 , T e l . 4 0 5 - 2 6 . 

CHOROBY SKÓRNE 
NERYCZNE 

PRZYJ M. OD 10—11 I 6—7 
NAWROT Mi 7 . 

Kasa opancerzona 
dużego rozmiaru natychmiast do sprzedania. 

Zgłosić się Cegie ln lana 5 5 , m . 8 . 

Spółdzielnia Księgarska 

„ K S I Ą Ż K A " 
WARSZAWA, Krucza 26 

Poleca następujące najnowsze wydawnictwa 
W. ARGON: 

Okres upadku kapitalizmu Mk. 4.800 
M. BEER: 

Historja powszechna socja
lizmu i walk społecznych. 
Cz. I Mk. 12.000 

B. CARLSON: 
Likwidacja Pokoju Wersal-
• k i e g o . . . . . . Mk. 3600 

J. C1ĄGL1NSK1: 
Teorja K o p e r n i k a . . . . Mk. 6.000 

M. GORK1J i M. KOLCÓW: 
Nowelki . . . . Mk. 1.500 

S. GÓRNIAK: 
Bojowym szlakiem . , Mk. 18.000 

J. HEMPEL: 
Ewangelje i ich znaczenie Mk. 3.600 

K. KAUTSKY: 
Pochodzenie Chreścijaństwa Mk. 30.000 

W. KOLSKI: 
Manifest komunistyczny . Mk. 4.200 

S. KRUSZEWSKI 1 M. ZDZIARSKI: 
Zycie robotnicze w Polsce 

m 

M A S Z Y N Y 
* • D O P I S A N I A 
nowe CONTINENTAL, ORZEŁ, MERCEDES 1 t d. 
p« najtańszych cenach. Taśmy I-a, kalka. Reperacje. 
Nauka pisania na maszynach 134-7 
A D O L F G O L D B E R O , A n d r z e j a 1 , l-sze piętro. 

D y p l o m o w a n y k rawiec m a s k i 
A. Rogoziński, Łódź, 

Cegielnlana N B 3 2 , wejście przez sklep. 
161—1 Przyjmuje wszelkie zlecenia 

po cenach konkurencyjnych. 

Sprzedaż wsze lk iego rodzaju wy
robów f u t r z a n y c h w surowym 

- '•• I g o t o w y m stanie. 
Przyjmowanie reperacji I! 

Lecznica 
lekarzy specjalistów 
ui . P i o t r k o w s k a 1 7 (DRUGIE PODWÓRZE) 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach 
od godz. 9 do 5 wiecz. Cena za poradę 1 3 . 0 0 0 
mk., operacje i opatrunki od umowy. Szczepienie 
ospy. Róntgen djagnostyka, leczenie (powierzchowne 
1 głęfakokie). 454—4 

UMIE i PRĘDKO uczy pisać 
kaligraf BERMAN 

Ceny przystępne! J W B B Akuratna ohshiga! 

I. D. DAWIDOWICZ 
ulica P I O T R K O W S K A Ha 10 ( w p o d w ó r z u ) 
2-gie lewe wejcle lll-cle piętro. 499—7 

Do sprzedania 

oraz poprawia wszelkie brzydkie charaktery pisma 
w dągu 15 lekcji Konstantynowska 7. 450—1 domość 

LoKomobila 
firmy Gerrard Schmidt, stacjonowana 30 H. P. 
dwu cylindrowa w bardzo dobrym stanie. Wla-

Dr. i urn 
Specjalista chorób skór

nych I wenerycznych, 
ul. Piotrkowska 144 róg 

Ewanglelickiej 
Gabinet Róntgena 

i śwlatło-lecznlczy. 
Oodtlny przyjęcia; U—2 I 6 —8. 

DU pan S—6, ' 388— 

Łódź, ulica Wólczańska J& 63. A. LESZ. 

Dr . m e d . 

LUBICZ 
CEGIELNLANA 4 3 . 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczoplciowB. 

Leczenie sztuczn. słoń
cem wyiynowym. 

Przyj m. 12 i pól—1 I pól 
i 4—8, dla pań oddzielna 
poczekalnia. 2009 

Dr. m e d . 

Braun 
Południowa NR. 23. 

Specjalista chorób skór
nych i wenerycznych 

Przyjmuje od 8—10 1 pół 
1—2 i od 5—8. 
Panie od 4—5 

I . 
Chor. skóry, wener. 
I dróg moczowych. 

Trauejuta 6 , 
telefon 773 

powrócił. 
12—2, 5—7, panie 7—8. 

383-

Dr. i. SILBERSTROM 
ZIELONA Je 11. 

CHOROBY SKÓRNE I WE
NERYCZNE 

PRZYJM. OD 9—10, 2—4 1 
PÓL I 7—8 WLECZ. 

NIEDZIELA OD 9 — 2 PP 
4Ó4—8 

CHOROBY SKÓRNE WENE 
RYCZNE I MOCZOPŁCLOWE, 

NIE ISZTUCZNYI 
CEM GÓRSKIM. 

DZIELNA Je 9. 
PRZYJMUJE OD 8—101 PÓL 

1 OD 4—8 

DR. FELIKS SNSIEWIU 
ŁÓDŹ. UL. ANDRZEJA I I 
Choroby skórne 1 wene 

Przyjmuje: 9 1 pól czne. 
o 1115—7" 

prócz świąt. 
2 pół g. 

L 
Dr. 

specjalista chorób 
USZU. NOSA. GARDU i PŁUC 
Pomorska Ni 10. 
Przyjmuje od 12-? 1 od 5-7 

Dr . m e d . 

H. Bergson 
Choroby kobiece. 
Dz ie lna 6 . 

Posady . 
(za wyraz 180 MK). 

IURAL1STA ze średni 
wykształceniem na n1' 

wymówionej p o s a d z i 
pragnąłby takową zmle* 
Olerty snb .B. J." ^ 
Republiki'. 565-2 

Mjchn 

ATURZYSTA GIMNAZJA 
. państwowego poszukw! 

posady biurowej. OW! 
b J . Z . * do .Repubp 

Z a g u b i o n e doku*" 
ZA WYRAZ 150 MK.) 

IeryaGelst zgubił do*^ 
osobisty wydany w * l 

dzL 

Isniewlcz Aron, zam'eS 
i kały Pańska 15, zgD? 

matrykułę oraz legiłyn,,Jj 
na prawo posladanja^Jj 

1 

582 

» dnlu 6 o godz. Vffi 

w drodze z dworca *J 
brycznego do tram*^ 
M 8, lub w tramwaju ^ 
dworzec Kaliski 
zagubiona złota brai 
letka z duźem karnie"1^ 
łaskawy znalazca zet% 
zwródc za dobrem * ^ 
grodzeniem pod w* y) 
nym adresem: Włodzii" I 
Francman ulica Wodn' 

"TJ 
agubiony został <>''l% 

osobisty na imię 
Solny, wydany w 

Zaginął paszport nleO".^ 
wyd. w Łodzi n $ 

Michała Grodzkiego^, 

igublono 0 

L sumę n 

i 
3 weksle 'ul 

sumę mk. 600.000 y 
18. VIII wystawca Gfl"y 
na zlecenie M 

•""'AS sztajn pł. u M. Sf, 
sztajna w Łodzi u ' -

gielntana 29, 2 fji 
mę mk. 200.000 pł. )rj 
wystawca Laknicki n» lj\ 
G. Tohn pł. w -Oosto? ]̂ 
! na sumę mk. * w ' t Ą 
'vyst. Laknicki na Z' e , M 
G. Tohn pł. 10. VIH * id) 
słoninie. Uwaga I 
sze weksle uniew«* ^ 
i ostrzegam przed- ' 
oyclcm I zwrócK-
Mordkowicza zafi 
ul. Pieprzowej 22. 

Prenumerata: w Łodzi mk. 23,000 I odnosz. do domu 1000 mie
sięcznie. — Zamiejscowa ink. 25,000 miesięcznie. 

Zagranicą mk. 35.000 miesięcznie, 
O . . ZWYCZAJNE.: mk. 800 TA wleru milimetrowy (na stronie 8 stpalt) 

O" Ł F I S 7 P U 1 FL' u o v l * N Ł , , R - * A*P»lty|. NAOESŁANti: mk. 800 za wlcrti mtllruatro' . 
C 1 W J Z. V. 1 1 1 U , mk. ?00 »• wiersz tnlimetrowy ma «tr. ł szpalty) Zaręczynowe I lałlubinowe po tckćclc uik. „df 

—, i ... i — scowa o 60 proc. drożej. Zagrań, o 100 proe. drotej. Za terminowy druk ocloszeń admlnlstf. 0 

!3 Przyjmuje od 4-ej do 5-ej 

W TEKŚCIU: nrk. 110.) ^Z^S^i 
:rowy (aa «tr. 4 .tpalty)- ^ooufjn" 

•ton 

t>. \ 

lUrJi 

1 

H 

\ 
% 
"i 

H 

S 

KATDA NOWA PODWYŻKA OBOWIĄZUJE wszystkie j:iż przyjęte OGŁOSZENIA DO ZMIANY CEN BEZ UPRZEDNIEGO ZAWIADOMIENIA. 
M-RUN Nmhaum-

http://lp.rn.13L.MiBw

